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.M 13. Suwałki, dnia 31 Marca 1911 r. Rok VI. 

w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach : rocznie 5 rb. 
Z przesyłką pocztową 6 rb . 

kwartalnie 1 rb . 25 kop. 

rb . 50 kop. 
Cena numeru poj edyńczego kop . 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 popołndniu. 

C E N A o G Ł o S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na l-szej s~ronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotne m ogłoszeniu 100 / o ustępstwa . 

Adres Redakcji: Suwałki , ulica O[rodowa M 15. 
ogłoszenia do " Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Han dlowy L. i Metz l & eo .- Marszałkowska 130. Biuro Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8 . " Nowy 

Kantor Dzienników " RYJ11arska 16, Biuro Ogłoszeń I. Bu chw eitz -Marszałkowska N~ 120, Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitalna 12; w Wilnie ł Biuro O~. 

$Zeń Skartyń ,kieg o , Tatarska N~ 12; Kantor Ogłoneń Grac i Syn - Wi elka 60 ; w Kijowie - Biuro O głoszeń " Lu x", N~ 36 Kreszczatik; w Petersburgu - Edmund Kml-

ta Zabałkańs ki prosp , ,20 . 

CZAS odnowić prenutnerótę na l{wartał , dowody we wszystkich dziedzinach narodowego życia­
drugi r. b . w politycznych wypadkach, w spolecznych przemianach, 

Zarybek Karpia Królewskiego 
do obsad wiosennych poleca ad­
ministracja Maćków, p. Kalwarję, 
kopę po rubli 1 kop. 50. Na pręt 
stawu o dobrym planktonie bez 
karmienia obsada wynosi 2 sztu-

ki, przy karmieniu podwójna. 

w pracy twórczej, w codziennym trudzie, w towarzyskich 
stosunkach, nawet w osobistych sprawach. Wszędzie, 

wszędzie. Nastroje te moe:e są i sympatyczne, lecz w 
porównaniu z innymi, sytymi, szczęśliwemi narodami 
stanowią bezwarunkowo niedomagania. 

W naszych warunkach, żeby wytrwać i iść naprzód, 
potrzeba dużo hartu. Zabraniano nam wszystkiego: mowy 
ojców, wiary przodkóv., czci dla świętych przeszłości pa­
miątek , strojów, obyczajów, pleśni narodowych, i dzisiaj 

jeszcze wiej'1 nam w oczy mroźne wichry przeciwieństw, 

ale i w mroźne dni czuć się można krzepkim i zdrowym, 
pełnym energji i woli--trzeba na to tylko siln ~j ll'oli . 
Musimy zrozumieć, że nie możemy biernie wyczekiwać 

-...-~ .... ..-, , --~----~, •• ~ ---~---.,... na zmianę warunków, że obowiązkiem naszym pracować 

i w tych warunkach, w jakich istnieć nam wypadło . 

Potrzeba hartu. Je żeli obejrzymy się dookoła siebie, to pomimo narzekań 
na bierność i apatję, nie mamy podstawy do skrajnego 

Grom za gromem uderza w naród nasz znękany, pesymizmu. Nie można zaprzeczyć, że, chociaż powoli, 
cios spada po ci osie; nie l ęku, lecz zgrozy dreszcze ca- wzrasta samopoczucie narodowe, wzbiera energja i szuka 
łą wst.rząsają ojczyzną· Z zewnątrz grunt do pracy dla siebie ujścia nie w przedsięwzięciach fantastycznych . 
gwałtownie z pod nóg nam usuwaj ą. Wewnątrz uczą nas ą.le w realnej pracy społecznej. Dość wspomnieć, że 

szacunku dla obcych, a pogardy dla swoich. Każą nam ofiarność na szkoły nie zmniejsza się, sprawy społeczno­

miłować wszystkich, choćby ludożerców, a nienawidzieć ekonomiczne wciąż wzbudzają zainteresowanie, a lud w 
ojców i braci. Chcą nas wyzuć zupełnie z rasowego in- kółkach rolniczych z energją dąży do oświaty fachowej i 
stynktu , c i:. ły dobytek pokoleń oddać na pastwę nieokre- do polepszenia swego bytu ekonomicznego. W pracy 
ślonej przyszłości. W 9dwieczną budowę świątymi naro- musimy glównie strzedz się negacji- rie można zwalczać 
du, której potr:żne wrogów rami ona zburzyć nie zdołały, l wierzeń szerokich mas ludowych , nie mając możności 

bij ą już dziś młoty , bratnią kierowane ręką, i dla nowych zaspokojenia tkwiącej w duszach ludu potrzeby uczuć 

gmach.ów pono naszyc~ t~lko gruzó~ ~otrzeba.~ ~recz 'I reli~ijnych nO,wy m jakimś kultem , i ~kochaniami ; nie 
z patrjotyzmem!- wołają, jakgdyby zycie ludzkoscl ze mozna burzyc dawnych autorytetow, jeżeli niema na 

śmierci narodów powstać m.ogło. W sercach naszych I ich miejsce innych , nie można znosić utrwalonej hierar­
zjawia się nieład uczuć, w umysłach pojęć zamęt , bo chji społecznej, jeżeli nie stwarza się nowej, podtrzymu­

naród , nasz dziwnie poddaje się nastrojom . Mamy i mięk- jącej budowy państwa. i narodu. Samo zwalczanie bez 
kość kochania i dzielność czynu, mamy i tęsknotę dzie- pracy twórczej wszelkiej tradycji, wszystkiego, co jest 
wiczą, i męską rozwagę , i tragiczny smutek starca, i twórczością świadomą lub nieświadomą długich pokoleń 

lekkomyślność młodzieńca , wesołość. Zmiany następuj ą historycznych, prowadzi jedynie do anarchji chaosu. Za­

szybko, bezpośrednio prawie-od radosnych upojeń do bierzmy się więc społem do twórczej pracy nad polepsze. 
żałosnych szlochań , od szczytnych porywów do upadków niem bytu narodu naszego, ku wydobyciu z największych 

ducha dzieli nas często jeden krok tylko. Widzimy tego głębin narodu sił świeżych, niezużytych i wielkich, a naj-
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bardziej nieprzyjazne warunki zewnętrzne nie beda w 

w stanie unicestwić łej naszej pracy , jeżeli opi~rać się 

ona będz ie na silnej i ś wiadomej wol i. G. Z . 

3) 

A może wró c ą dni m Dły/ e ... 
Pójdę , o pójdę w cich e pola 

W zielony bór, 

Pod gwiazd z ło cistych sznur, 

Tam o b cą będzie mi niedola 

l smutku łza, 

Tam wszystko szczęściem gra, 

A myś l się w przestrzeń rwie sokola 

Jak złota skra-

Jak złot a skra nad ciche pola. 

Pójdę i spędzę jedną chwilę 

Czarownych snów 

Pośród pachnących bzów , 

Odgrzebię w dawnych wspomnień P} le 

Tęczowy dzień . 
Minionych niegdyś śnień , .. 

A może wrócą dni moty le 

l szczęścia cień-

l szczęścia cień na jedną chwilę. 

Może się zgoją serca rany, 

Ucichnie ból, 

Gdy wiatr powieje z pól, 

Gdy ujrzę zboża złote łany 

W wieczorny czas, 

Tajemnych pełne kras, 

Powitam szumnych łąk dywany 

I cichy las --

cichy las i złote łany. 

;)łlarjal7 J Crjppena'or f. 

LIST OTWARTY 
młodzieży narodowej do młod z ie ży " pos t ępow ej'" Wszech­

nicy Jag i ell.oński ej. 

Sprawa zerwania trzeciego wykładu prof. Zirnmer­
manna, podczas którego dwukrotnie rektor i Senat bez­

skutecznie interweniował , przedstawia się w "Denkschrifcie " 

również niewinnie. 
Oto , "nieoczekiwanie bezwględne stanow isko Wyso­

kiego Senatu było bezpośrednią przyczyną drugiego w tej 

sprawie nieoficjalnego zebrania dnia 29 listopada 1910 r., 
które miało za skutek przerwan ie wykładu prof. Z im­

mermanna" . 
A teraz zachowanie się kolegów postępowców po 

proklamowaniu strejku. 
" Ok oło południa-słowa .. Denkschriftu" -weszli st rej ­

kujący do wnętrza Uniwersytetu". I tyle . 
Czyż może być bardZiej z achwycaj ąca idylla? 

Wyrąbywanie toporkami szyb, rozwalanie taranami 

drzwi sal wykładowych, gwałty dokonywane na profeso­

rach i słuchaczach, to tylko -potwarz krwiożerczych prze­

ciwników, rzucona na-postępowe baranki. 
Aby jak najbardziej zohydzić władze akademickie, 

nie zawahaliście się użyć w " Denkschrifcie " przeciwko 
nim tych samych argumentów, którymi posługiwaliście się 

wobec nas i ogółu kolegów, t. j . kłamstw. Mamy na 

myślI sprawę policji. 

Odpowiedź na artykuł "Nagląca sprawa". 
Przeczytawszy w X! 12 "Tyg. Suw." artykuł p. t. "Nagl ą,ca 

Spra wa" }:omimo n iech ęci do polemi ki , jal\O też i braku czasu, 
postanowiłam jed nak odpisaC, aby położy C koni et: łaska wemu opi e­
kowaniu s ię ~z. autora pensjami pry\\'atnemi, 3 w E zczególności 

moją , gdyż szumne ogólniki i gołosJowne zarzuty szkodzą: sprawie, 
której chciałby broniC, tj. normalnemu postawieniu nauczania dzie\\'­
cząt, i z drugiej strony, bałamuqc opinję, z\\'1'ac:lją, uwagę spo­
łeczeń stwa w inn ą, stronę ni ż należy. 

Że autor uwa ża załuże ll ie szkoły handlowt'j żeflskif'j za kwestję 

I 
pal ącą: , nic mi do tego, lecz że stara s i ę, wyk:lZując potrzebę za­
łożenia nowej szkoły, dyskredytowaC pensję już ist.u iejącą:, w której 

I sam od paru lat pracuje, podkopywa(' jej byt na przyszło '.C, hyt.y· 

I 
kując bezwzg l ędnie wszystko i wszystkich. począwszy odemnie, a 
skOńCZyWSZy na uczf'nicach, tego pi erwszy raz w życiu d oz naję . 

II DobroC pensji, podług mnie, nie zasadzi1 s i ę na Ul'z '!;dzeniu jej % 

, komfortem, bo to są rzeczy ubuczne , lecz lla dobrem prowadzeniu 
I nauk, co jest zadani r m nauczycieli . Przelożo n a llla tylko nad zó l' 

nad pensją i kieruje wszystkiem, lecz nauczyciele są jej fi larami , 
od nich zależą postępy uI;zenic i rozbud ze nie zamilow<lnia do pra­
cy . Nie na leży zapominn C, że program sz kół sl'eduiCh żeils ki c h jes:t. 
o wiele niższym od programu szkół lll ęskicl1. 

Co do wzmianki, że na pensji przestrzega ne jest tylko dobre 
zachowanie uczeni c pod czas pauzy, z tem s i ę nie zgadzam z sz. 
autorem artykułu , gdyż sam nieraz słyszy hała s i ln'zyk II' klasach, 
którego nikt nie tamuje , a eo do pi erwszej l<l ~ sy, że nawet w niej 
nie \\' olno r07.es mi aC s i ę , alho, brofl Boże, pobi egać (co prawda 
niema gdzie) takie są sło wa sz. autora , to d.truje pan, a le nic 
wiem, skąd może pan wiedzieC, co s i ę dzieje w czwartym polwjn; 

I radz i łabym p6jSC tam kiedy w czn sie pauz)' i popatrzeC na swobod ę 

dzieci, zabawę ich, bieganie, naluralnie chyb l nie po suficif" lecz po 
pod ł od ze . W wyższych l<lasach również nie bl:a k miejsca np. w VI 
klnsie Ila 11 ucze llic .it st du ży pol,ó.i o trzech olwac h, to tel, uoe· 
nice podczas pauz iv karnawale walcowaly w nim zawzięc i e . 

Co do sprawowania s i ę uezenic pod czas lekcji, to równi eż jest 
wi na nauczycieli , że ni e umiej ą: ziljąC dziewczynek wyklaclem in tt'­
resują:cym . Zreszfą 1IU wszystko jest radno \V każrlej Idasie jest. 

o tem, że wzywanie policji w mury uniwersytetu 
przez władze uniwersyteckie i profesorów bylo l ege nd ą 

specjalnie przez was ,.,ad usum " balamucen ia młodz ieży 

ukutą , ju ż wyżej mówiliśmy. 

A przecież z calą świad omości~, że popelniacie 
oszczerstwo, piszecie w " Denksch rifcie", że podczas jedne­

go z wieców .. kilku profesorów uniw ersyteckich w liści e, 

wystosowanym do c. k . policji , wzywało ją , aby uczestni­
ków zebrania przemocą z uniwersytetu wydaliła' '', a gdy 
po li cja nie uczyniła zadość temu wezwaniu, .. profe sorow ie 

ci wnieśli sk argę przeciw policji przed wyższe władze"'. 

Nie cofacie się nawet przed przedstawien iem rektora 

w roli Heroda, chcącego się . dopuścić "rzezi n iewin i ątek " 

postępowych . ,. N a wezwanie rektora-czytamy w " Denk­
schrifcie"-zjawiła się przed gmachem poli cja , a gdyoko­

ło południa strejkujący weszli (1) do wnętrza uniwersytetu , 
zostali zamknięci przez kordon policyjny, a później nawet 

sprowadzono oddziały 93-go i 20-go pułku piechoty . r P1'Zf,?' 

to stalo s i~ nctwd dla pl'zeciwników st1'f1jku ocz'!Jlcistem, 
że władze w!Jr{lź1lie do tego d(~.§;(~ (ausdruck lich darau 

hinRrbeiten), ub!J 1,{J,ljwołru; 1·o.dew krwi na uniwers!Jtec ie". 
Ludzie uczciwi świadomo posługiwan ie się kłamstwem 

nazywają czynem ni :: etycznym , dla was zaś kłamstwo s tało 
si ę metodą walki, zapoczątkowanej przez .. Koło .. . etyczne" . 

Czyż można więc dziwić się, że po taktem przed­

stawieniu sprawy, " D as Vorgehen der Krakauer Studen­
ten hat bei der HochschuJjugend von ganz Osterreich 
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w i ęcej ław!:' k niż uczeni ce potrlebują, można wi ęc uczeni re za('ho­
wujf!:ce si ę nicspokl 'jnie U1nie~ci(; nl osobnej ławcl' , a SpO I{(lj będzie I 
przywróco ny1ll l 

Ze wszystk ich ! J J'zec!Jlli oŁów wykładanych IV SI. kule IImtema- ) 
tyka, bezwątpienia, jest dla uczeni c lI ajt;uclniejsz,"), i 11 ewi elp, 1., nich 
wyknuje wi ększe zdo lno'.ci, to też nic dZ Iwnego, że uczen ic:t mniej 
7. Uo lna, widz~~'~ nauczyc iela zn i·'cierpliwionego i PO(lllo s zącego głos 
wskut.ek jpj ui etra fn ej "dpowiedzi, .ieszcze si~ więcej lIli ęsza i traci 
odwagę do reszty. Takich uczenic jest kilka . • d.! ni c III I Jż na z nich 
s,"),dziC o wszystkich i mówiC, że wszystkie nic nie um ;ej ,!. Przecież 
pensję skoil tzyło już k i J kana~c i e uczenic, niektóre ze zdolniejszych 
l, ształcą s i ę dalej na kursach l'edllgrgicznyCh i handlowych i są, 
chlubą, g(lr ż si); uważa n e IV Warszawie za doskonałe uczenice, umie· 
jące o wiele wi ęcPj od wych k o leżil n e k. 

Aby uczenice nie rozmawialy na lek'j ltch o z Ibitwach i ko­
legach, także zal eży ocl profesora, któryby SWOill1 zajmującym wy· 
kładem umi nł od wróci' i('h 1l1l"~l i od przedmiotów i rozmów nie­
st.osown ych. 1I110(!oSC potrzebuje r ozrywki i zabawy, a zft telll po 
z~ bawie II1U SZi); byC wS,lom nienia mile przepęd zon y, h chwil, tak 
bylo dawnirj za moich czaSÓw szkolnych i tak IIO ZO i'itało . 

Na w! t, () il e sobie przypomin i,m , sz. autur nipjednukrotnie sam 
wstawiał się za lllł u cl z i eią , p rosząc o urz i);dzenic dla ni<.>j zabawy 
tanecznej. 

Nazwan ie pensji "kramikiell1 " i "warsztatelll wy robniczym" 
uwaiam za dowód wi elk iej z ł o i; l iwo~ c: i . Niech IJCnsja b~dzie sobie 
" kramiki ~' m", ale jes tem dumną z tego, że pi erw sza w . uwallmch 
pomys l ałam o zn ł oieniu t·'go "kramiku" , i że za pomocą tego 
"kramiku" mogłam wi eln bi ednym uCZCIlicom ułatwi (; naukę, a 
niejednYll1 i utrzymanie bezplatnie. \Vi ęc ej dobrego mogę zrobi (; , 
maj,tc tylko ,, !;rillllik" , ni ż sz. autor artyku lu, który lubi tylko 
-dużo pisaC nie żałuj ąc wycll zt!Jln usci autorski ch i atram entu na 
arty lm ły i krytykę. D z iwi ę i ~ tylko , że przed rukiem widział j e · 
dyne lekar two na zar:l dzen i'·' z łem u t.y lko w u ·tan owieniu dYl'el, ­
torjatu tego ,,1(l'aIHilm ". 

Zakłudnj ąc pensj ę sicdm łat tem u, nic miałam na wzgl ęuzie 
rubienia dobrych in tc resów n:1 ni ej, lecz chciałalll swą prac 'b .byC uży­
tec zn ą spoleczejl twu. J: iljl cl'szy dowód trgo , że po siC'lmiu latach 
opróc;r, długów ni c !lie 111;1111 , a jednak odmnwiahm sobie nier.lz 

wygód nHjpo trzebniejszych, nie bawią c się , nie bywaj ąc: nigdz ie. od­
elana. cal l' 1l1 sercem swej pracy. Czy sz. autol' uznaje ty! ko uSODy 
rob iace tluż l wrz~lWV i pi suj ące du żo artyk ułów za powo łan p do 
kicrc;wani a zakłacle n; naukowym, ni e uznając skro mny, h i ci chych 
pracow nic Z.l zdolnc do przyczynienia się do dobra społeczeilstw~'( 
Nie ulega kwestji, że szkoły, na których utrzymanie składa SIę 
I:ałe spoleczeflstwo. mogą stanąC wyżP-j, nIe to nie zasluga 
jednostki, to wspó lne siły składają s ię na to . Moja pensja 
mog łaby tl' Ż stanąć w ysolw, gdyby od samego po cz ą,tku zna.lazla 
ła skg u społeczeństwa. Oprócz kilku osób, które s i ę nią, zaintereso ­
wały, nik t nie przys:.::edl z pomoci); :1ni nawet z radą, przez całe 
siedm lat do talam na wpi y dla niezamożnych uczenic: z koncertu . 
który byl przed kilku latv, rs. 160, z wieczol'll tanecznego, Ul'Z '1dzo-
nego stara ni em sz. panny Marji Zllwacl zkiej, rb . bO, z kinematografu 
za staranicll1 sz. pana dr. Bakin\lwskiego- 98 rb., od T . RoI. w r o­
ku zeszłym 20 mb., od Tow. W. K. także w roku zeszłym 50 rub. 
i od T . P. Oszcz. 2.'> rub ., co razem stanowi 43 l rb , a zatpll1 
rocznie wypada po 61 rubli z kop iejkami. . . 

Pensja utrzymuje s i ę tylko z wpisów, naturalnIe potrzebUje 
pomocy, bez której , pomimo najszczerszych ch ęd , tylko wegctuje i 
nie jest w stani e należycie rozwinąć s i ę . Gdyby była wspomagana , 
s tanęłaby w yżej , wtedy każdy, jJr zyczyniaj ą,cy s ę II' jakikolw iek 
sposób do podni es ienia jej , miałby w zpłki e prawo do dawania swo ­
ich wskazówek i rad , któreby byl y zaw zc c.h ętnie przy jmowane. 

\ 

Niechby sz . autor zallliast In'yt)'kl .spro b o wał ch?C jeden rok. zając. 
moje mi E'jscc, zobaczy łby wtedy, 7. pl( f1 tl'llllnoSWl przychodZI pono­

I l'a(; wszystkicmu .. Bo przeclcż l a t:w ~ .1 l'zekonac . s i ę że k'~morne 
I l GOO l'ub. rOeZl1l e, opl'rt ta nauc7.yw łl I nauczycIelek w Ilo::;CI I 

I 
osób. pł aconych p J dlu~ cen warszawskich , . łu żba, o~ał i t. p. wy­
datl< I po ch ła lll<lJ <! ci uze sumy, a te z mea kuratme wyp l ac<l nyc li 
wp rsów mUSZ l~ byc I·okryte . 

I 
Jak pensja pod wzglgdem wygód i wymagań obec nych 1lI0że 

byc' urzą,dzon ą, wiem tak dobrze jak sz . autor, ale skoro srodki na 
I to nie p o;r, walaj ą . muszę się ograni czyC na trzymaniu tylko "krami-

j
' k.u''.' ~ I,!.ól'l'go dochocl.ó w je~nak korz.ysta dosyC' duży zastęp nauczy­

CIelI JUŻ od lat leclmm, a Ja zaJ ~ clwJ e mam na skromne utrzyma. ­
nie i nic !llogę sobie pozwoli (; na naj mniejszy wydatek na swoją 

osobg, pomimo ż e llIój wiek i zdrOWIe nieraz wymaga ji); tego. 
Od ml odo ,i:tnt go wi eku pracuję na IJolu ped~g gicz nem, gdyż 

--------~~~~~~~--------------~----------~~--------------------~ 
lauten Widerhall gefunden" , że "nicht nur die Studenten­
schaft steht auf unserer Seite- pisze z dumą mi o dzi eż postę­
powa-sondern auch die Mehrheit der Gesammtm onarchie. " 

Tylko jedna skromna uwaga. Bezstronnemu czytel­

nikow i "Denkschriftu " , przyznającemu się do narodowośCi 

polskiej. mogloby s ię zdawać, że " Denkschrift " ten pisa­
la mlodzież jakiegoś austrjackiego Uniwersytetu. - Lecz 

nie! T o część młodzieży Wszechnicy Jagielloń s ki e j zapa­
lala taką sympatją do ludów "der Gesammtmonarchie". 

Idźmy dalej. 
Mlodzież pos tępowa wybiera deputację, która udaje 

s i ę do sto licy "der Gesammtmonarchie · ze skargą na 
Senat. Po przedstawien iu owej sprawy "Kolu polskiemu" 
udaje s ię do rządu centralnego , do min istra StUrgkha­

jak wiadomo bez skutku - a potem do posła Chiarego 
jako przedslawiciela Związku narodowo - niemieckiego 

(Deutsch-nationale V ereinigung) - i do posla F iedlera , prze­
wodni czącego klubu czeskiego. -- Dla wyjaśnienia dodaje­

my , że Związek narodowo-niemiecki jest organizacją po­

se l ską, powołaną do strzeżenia w Austrj i in teresów naro­

dowych niemieckich - (jednym z jego przywódców jest 

oslawiony posel Wolf, wszechniemiec), zaś k lub czeski do 

strzeżenia inte resów narodowych czeskich , a w skład 

klubu czeskiego wchodzą również i klerykali." 

I pozwólcie teraz na kilka słów prawdy . 

Wasz czyn byl zbrodnią p1'Zeciwko polityce narodo­
we7, jaką p1·owaclzi społeczeństwo polskie 1C z(tbo1'ze (tU~t1'jac-

him. W chw ili, kiedy spo l ecze ń s two polskie tego zaboru 
prowadzi wa l kę z rządem cen tralnym o au tonomj ę kraju, 
kiedy jak najwi ęk sze usamodzielnienie staje si ę naczelnem 
wskazaniem politycznem prawie wszystkich polskich stron­
nictw, kwiat spo lecze ń s twa , młod z i eż naj starszej W szech­
nicy polskiej w wa lce przeciwko polskiemu Senatowi 
zwraca się do rządu zaborc zego, udaje się pod skrzydła 

opiekuńcze Wszechniemców i Czechów. 

!V(tSZ czyn j est zbrodnią p1·;~ecilc,r;odno.~c i n((rodOlNj. 
Mlod z ic ż , dla której haslo niepodl e gl ości powinn o by ć na­
czel :l em wskazaniem wszelkich wystąp i eń i czynów, któ­
ra nie powinna zawier<lć kompromisu z wlasnem sumie­

niem .. . lt II'ro,'7ó/U 1/,cwodu sZ:lIka popcl1'cia, 

Wyśc i e shańbili przez ten czyn dobre imię naszej 
Wszechnicy,-nienawiść partyjna zaślepiła was do tego 

stopllia , żeście zapomnieli nie tylk o o dumie, ale wprost 

o !JOdI I O.~ r;i 1/arodO/rej. 

l co byście powiedzieli , gdybyśmy mieli polsk i uni­

wersytet w Warszawie, gdyby w nim przyszło do zatar­

gu międ zy senatem a młodzie żą i którakolwiek grupa 
młodzi eży udała s i ę o pomoc w wa lce z senatem do klu­

bu nacjonalistów rosyjskich w Dumie, którego jednym z 

przywódców jest Puryszkiewicz, podobnie jak Wolf w 
klubie narodowo-niemieckim? 

Czy społeczeństwo polskIe, czy ogół młodzieży, czy 

wy sami-może za śmiałe odnośnie do was czynimy 
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oprócz kilku lat, w których zamieszki walam na wsi, całe życie spę' 

dziłam w pracy nauczycielskiej. ~lłodzież uk o c hałam całem ~ercem , 

znam jej wady i potrzeby, to też a rtykuł sz. flutora, zarzuca.jącymi , 

że nie jestem po wołaną a tylko zajmuję się dla chleba prowadze­
niem pensji , sz. pana, który jeszcze nie byłeS prawdopodobnie na 
swiecie, gdy ja już byłam użytecznym atomem społf'cze fi twa, spra · 
wił ' mi wielk ą, przykruSć . Pozostaje mi jeszcu zapytać sz . autora 
artykulu, czy pod wyrażeniem , że ~pensja upadnie i należy się spie­
, zJ{: z założeniem drugiej . bo będzie za późno i nie będzi e już dla 
kogo zakładać pensji " czy szanown y pRn mySli , że ażuma nawiedzi 
8uwałki i dzieci wymrą, w ciągu ]'l'ótkiego czasu, brl pl'z f'c ież zawsze 
tak jest, że jedne ur:zenice kO llCZą naukę, a rlru gie j ą zaczyna j ą , 

cóż się wi ęc stanie z clzie~m i 8uwal czan? M~j ą,c pen sj ę już od la t 
sied miu. przekon ałam się, że mnil'j więcej il oSć lI czeni c jest za wsze 
prawie jedllakową, od IDO do 11 0, a jednak nigdy ni e obawiałam 

się. że kiedys uczenic zabraknie, bo wszyscy inteligen t. ni i dobrzp 
mySlący rodzice przysyłają dzieci na pensję , maI a tylko iloS(; ucze­
nic mniej zamożny ch dla praw idzie do gimnazjum. Na 9000 lud ' 
nosd polsl(i t' j w u",ałkach nigdy azieci na pensji wię('ej by ć nie 
może. Przeciwko założeniu Szkoły Hancllow ej że ils!(i ej nie mam nic , 
czy będzie dobrą, okaże s i ę w pl'zyszłosci, b o ć przecie nie wszystkir 
szkoły handlowe si ę bez zarzutu, napi sał am zaS tę orJpo wied ź nie 
w zamiarze tłomaczeni a się , bronienia swej pell sji lub też ch ęci po­
zostania nacial w Suwalkach, po porozumieniu si ę bowiem z założy· 
Cielam i nowej sz koły usun ą,C s i ę mogę w każdej chwili , pozostaw ia­
jąc Ilowej szkole wolne pole do pracy, i życzę jej z całego serca do­
sięgnię cia tyeh wymarzonych id eałów, jakich ja rIosięgnąC z powod1l 
braku funduszów nie byłam w stani e. 

Kazimiera Żuli1iska. 

W "ilnej sprawie naukowej. 

Wobp-c całego szeregu niezałat'wionych u nas spraw znacze ­

nia, ż e tak powiem, najcodzienniejszego, zda się niejednemu ironją 

poruszanie przed szerszym ogółem sprawy potrzeby nauko wej. 

, Zwalczmy najprzód analfabe tyzm, potem pomyś l imy o nauce -

tymczasem to dla nas zbytek". Rozumowanie to jest dość popu ­

larne . Ale jeżeli tak, zamknijmy wszystki e szkoły z wyjątk iem ele­

mentarnych i otwórzm y je dopiero wtedy, gdy nie pozos tanie u 

nas ani jednego analfabe ty ... 
W życiu społeczeństwa kulturalnego należy uwzględniać 

różne strony , ze stanowiska spółczesnego jednakowo ważne, i je­

ż el i wszędzie są braki, to wszędzie starać się je napraw i ć. Daleko 

le psze jest utrzym ywanie pewnej równowagi przy naprawiani u 

wszystkiego potrosze, aniżeli jedn ostronne, jakkolvJ iek bardziej 

wyczerpujące, zajęci e się jedną s prawą. Źle id ąca maszyna może 

przypuszczenie - nie nazwaliby ście takiego kroku naj wstręt­
niej'szym krokiem, jakiego tylko można się do puścić?! 

A przeciez wy dopuściliście się takiego samego w 

moty wach, przejaw ach i SK utkach czynu - i na analogicz­

nym gruncie. 
A przecież w pogoni za laurem wiedeńskim b rał 

udział również i przedstawiciel grupy mło dzieży mianują­
cej się niepodległoś ciOwq, grupy tych kolegów, co tak 
niedawno oświadczy li , że my mówiliśmy tylko o niepod­
ległości , a oni uczą jak , dojść do n iej,-którzy w roku 

grunwaldzkim czu li rozlegające się .po całej Polsce dźwię­

ki kutego oręża · . 

I dziwna, zaiste dziwna rzecz, że wy w waszych po­

stępowych sumieniach nie zdawaliście sobie sprawy , jak 
wielką krzywdę przez czyn ten wyrządzacie społeczeń­

!?twu i ogóło wi młodzieży polskiej. 

Czy okres "Zimmermaniady" zakończony-nie wiemy . 
• postępowa" młodzież lubi niespodzianki i to nie pozba­

wione efektu.-" Naprzód" sygnalizował już zakończenie 

iść da lej, jeżeli się pilnuje uważn i e wszystkich jej szczegółów, 

sys te matyczne napra wianie jej od początku byłoby niewątpliwie 

s ku teczniejsze, ale wymagałoby bezwarunkowo zatrzymania. Spo~ 

łeczeństw o lud zkie jest maszyną , której zatrzymać nie można, 

któr ą naprawiać należy tylko w ruchu. 

W naszych warunkach wiele nam może być przebaczone, 

uwzględnion e; jeż el i jednak pragniemy nie s tracić w ś wiecie ucy­

wilizowanym stanowiska samodzie lnej jednostki kulturalnej. nie 

możemy się opierać jedynie na pobłaż li wości ludów bardziej 

sz częśliwych- winn iś my, o ile to jest w naszej mocy, dawać 

wciąż dowody żywotności na wszystkich polach i, gdy byśmy nie 

mogli innych prze ścigać. dbać przynajmniej o to, by nas zbytnio 

nie prześcigano. Na uka jest kw ia tem , ale zarazem i d źw ignią cy­

wilizacji. J eżeli więc pragniemy i ść w jednym szeregu z resztą 

świata ucywil izowanego, p o wi nniśm y zaliczać potrzeby naukowe 

do r z ędu naj ważniejszych. 

Spra wa, kt ó rą tu pragnę poruszyć , posiada znaczenie międ zy · . 

narodowe i jest rzeczą niezmiernie dla nas ważną, jakie stano­

wisko w niej zajmą Polacy . 

Chodzi tu o akcję, rozpoczętą przez instytut Carnegie'go w 

Waszyngtonie. Instytut ten ufundow an y został , jak wiadomo, przez 

nie7.wykłego mi ljardera. który w 1902 ro ku o fiarował 10000000 

dolar ów, do tego zaś w roku 1907 dod a ł jeszcze 2000000 dola­

rów na popieranie badań naukowych. Opierając się na takich 

środkach, instytut mógł wystąpić z szeroką inicjatywą. To też 

między innemi podjął on sp rawę gruntownego zbadania zagadnie­

nia magnetyzm u ziemski ego, zagadnienia niezmiernie ważne go i 

dla nauki, i dla marynarki, i dla gieodezji, i dla górnictwa, - za­

gadnie nia, w którego roz wi ązaniu za inte resowany jest cały świat 

ucywilizowany. Rozwiązan ie to możliwe jest jedynie przez dok o­

nanie pom iarów magnetycznych na całej kuli zi em skiej . 

Należy zauważyć , że jakkolwiek poc zątki syst~atycznej ob­

serwacji tego zjawiska s ięgają w niektórych miejscach Europy 

XVI stu lecia, jednak dopiero od czasów Gau ssa (40-ch lat XIX 

stulecia) datuje się początek badań ścisłych oraz próby teorji 

zjawiska. Zdawało by s ię, że Europa w pr z eciągu '/4 wieku, które 

od tego czasu upłynęło, po sunęła si ę ta k dal ece , że przynajmniej 

w granicach tej części świata można już uważać kwestję za zba­

dan~. By najm niej. Gd y instytut Carnegie 'go zwrócił się do euro­

pejskich uczonych po dane, dotyczące ich kraj ów, okazało się, że 

tylko Angija, Francja i Dan ja sprawę tę u siebie załatw iły. Wów­

czas ins tytut rozpoczął systematyczne badan ia oceanów i dzikich 

okolic zi em i, dając czas europejczykom na wy konanie zaległ ej 

pracy, grożąc jednakż e, że o ile do czasu , aż oni skończą roz­

poc zęte badani a , Europa nie będzie gotowa, przybędą amerykań scy 

badacze do Europy i zrobią to, czego uczeni europejscy zrobić 

przez tyle czas u nie zdołali. 

" święte j wal ki" przez bohaterski gest, w rodzaju ,.exo­
dusu żaków krakowskich" z Wszechnicy Ja giello ńskiej. 

I jakiż rezultat waszej lekcj i-kilka relegacj i, kilka­
set nagan, uniemożliwienie pracy naukowej ogółowi kole­
gów na czas dłuższy , wni esienie metody gwałtów do ży­

cia młodzieży i, jako korona wszystkiego, zniesławien ie 

Wszechnicy przez poni żającą żebraninę w Wiedniu "-i 
oznaki nietajonej radości " Nowoje Wremia" w Petersburgu , 
-prof. Bernharda w B erlinie-i pochwały młodzi postę­

powej przez Presse der Gesammtmonarchie z "Neue 
Freie Pre sse~~ na czele w Wiedniu . 

Oto zaiste godne uczczenie ,. Almae matris" w rok 
jubileuszowy spolszczenia jej , w półwiekowa rocznice usu-. . 
nięcia z niej języka wykładowego niemieckiego. 

(Koniec). 

JltJlodzież narodowa Wszechnicy .!ugiellońs!ciej. 



TYGODNIK SUWALSKI. 5 

W obawie przed tak im skandalem zabrano się w Europie do 

energicznej pracy. W roku ubiegłym wydana została pierwsza 

mapa magnetyczna półl10cnych Niemiec, wykreślona nie na zasa­

dzie teoretycznych d omysłów , jak czyniono dotąd (domysłom tym 

często doświadczenie zaprzeczało), ale na zasadzie szczegółowo 

przeprowadzonych pomiarów. W dalszym c i ągu gromadzony jest 

materjał do map pozostałych części Niemiec. To samo w innyc h 

państwach p.uropej sk ich. W Rosji projektowane jest przeprowadze­

nie całkowitych pomiarów w prz eciągu najbliższych lat 10- · 15. 

Pytanie, kto ma zbadać pod tym wzgrędem Polskę? Czy 

naprawdę Amerykanie, gdy skończą z oceanami i najdz ikszemi 

okolicami ś wiata, czy wydelegowani do nas uczeni któregokolwiek z 

państw europejskich? Czy nie byłoby dla nas rzeczą niesłychan i e 

ważną wobec całego świata złożyć oowód, że potrafimy wspól­

nie pracować z innymi narodami, że dbamy tak samo o poznan ie 

swojego kraju, jak inni , a że zarazem solidaryzujemy się ze spół­

czesnemi usiłowaniami rozwiązania zagadnień powszechnej donio­

s/ości? Sądzę, że dwóch odpowiedzi być na to pytanie nie może. 

Powstaje inne pytanie, czy podołamy? Rząd Stanów Z jedno­

czonych utrzymuje obserwatorja magnetyczne, a instytut Carnegie'go 

wydaje na to 20000 dolarów rocznie. Specjaln ie dla badań na 

oceanach zbudowano statek "niemagnetyczny ", prawdziwe obser­

watorjum pływające, kosztem 75000 dolarów. W Poczdamie pod 

Berlinem utrzymywane jest przez rząd niemiecki obserwatorjum 

mag netyczne, zaopatrzone bogato w środki materjalne i perso nel 

naukowy. N iezależnie od tego funkcjonują obs~rwatorja magne­

tyczne w poszczególnych p aństwach niem ieck ich. W Pawłowsku 

pod Petersburgiem mieści się wspaniale urządzone obserwatorjum 

magnetyczne , a specjalna komisja magnetyczna akademji nauk w 

Petersburgu robi starania u rządu o fundusze, niezbędne dla prze­

prowadzen ia pomiarów, żądając jednorazowej zapomogi :22400 rb., 

a niezależnie od tego po 28190 rb. rocznie przez lat 10 .. . 

A jednak powinniśmy spróbować. l przy dobrych chęciach 

rzecz się niewątpliwie uda. Nie będziemy mieli tego komfortu, w 

jakim pracują uczeni szczęśliwszych narodów , będzie się nam to 

dawalo trudniej. ale wydołać możemy. 

Przed paru laty niżej podpisany rozpoczął próby w tym 

kierunku. Ni estety , pracownia fizyczna Muzeum Przemysłu i Rol­

nictwa , lltrzymywana główn i e z ofiar kilku osób dobrej woli, była 

za uboga, by dało się nabyć. przyrządy d roższe i trzeba było za­

dowolnić się tańszym i. Te okazały się wadliwymi, skutkiem czego 

wypadło starać się o nowe przyrządy, a przedewszystkiem o 

ś rodki na nie. Częściowo ze szczupłych środków pracowni, czę­

ściowo zaś z zapomogi kasy J. Mianowskiego uoało się nabyć 

doskonalsze przy rzą dy, które po zbadaniu ok a zały się najzupełniej 

odpowiadają.:emi spółczesnym wymaganiom. W roku ubiegłym 

można było już zabrać się do pomiarów. Nowa przeszkoda- a' 

ś rodki na podróże? Z pomocą przychodzi Zarząd kolei Wiegeń ­

skiej. który ofiarowuje na kilka miesięcy bilet wolnej jazdy. W 

ten sposób w 15-tu punktach Królestwa zostają pomiary przepro­

wadzo ne . 

To jednak tylko początek. Na ulożenie mapy magnetycznej 

Kr ólestwa trzeba wykonywać poszczególne pomiary w punktach, 

odległych od sie bi e o 20 km. przeciętnie - w ten spo~ób wy pada 300 

mniej więcej punktów obserwacyjnych. Dośw iad czenie z roku ubiegłe­

go wxkazało, że o ileby się rozpoczynało po miar y wczesną wio­

sną i prowadziło je do jesieni , można byłoby rocznie przeprowa­

dzić pomiary w 60 punkta ch przecię tn ie. W ten sposób, 5 lat po­

trzeba na to, by zadaniu podołać. Al e nie dość tego. Oznaczenie 

wartości 'charaktery stycznych dla poszczególnych punktów (zbocze­

nia, nachylenia, składowej poziomej), dokonywane będą w różnym 

czasie, a wartości te ulegają zmianom dziennym, rocznym, wieko­

wym . Dla otrzymania właściwego obrazu dan ego zjawiska na te­

renie Królestwa na l eży zredukować otrzymane rezultaty pomiarów 

do jakiej ś o kreś l onej epoki, jakiejś określon ej daty. Uczy ni ć to 

można, jeżeli w przeci4gu tych pięciu lat pomiarów funkcjonować 

Ibędzie stacja z pr zyrządam i samopiszącemi, które notować będą 
nieustannie zmi any powy ższych wartości. Takiej ~tacji jeszcze nie­

ma, ale stworzyć ją nietrudno, - wystarczyłoby na to małego ułam­

ka funduszów, rok rocznie wydawanych, dajmy na to, na rzecz 

wyścigów konnych. 

Pracownia F izyczna Muzeum Przemysłu i Roln ictwa postawi­

ła sobie za cel pomimo wszystko zadania dokonać, ale zadanie to 

istotnie dla tak ubogiej instytucji jest ponad siły . Ze strony Kra­

kowskiej Akademji Umi ejętności niewątpliwie pr7yjdzie poparcie, 

ale pamiętajmy, że Akademja ma obowiązków d'lżo, a środków 

mało. Carnegie'ich u siebie nie posiadamy, ale czyżby się nie zna­

lazło u nas ludzi, kt órymby zależało , by w danej sprawie .między­

narodowej Pol ska stanęła w jednym szeregu z innymi narodami 

kulturalnymi? 
Pytanie to rzu cam w świat. Czas pokaże, czyjej pomocy 

pracownia zawdzięczać będzie szczęśliwe dokonanie zamiaru. 

,)'t'l1lis l a,(' iI·olil101/'ski . 

Kierowni k Pracowl'li Fi7ycznej MuzeLm Przemysłu i Rolnictwa. 

Idź, Wiosno! 

Czasem sk r zą się jeszcze djamenty szronu, co jako pereł 

sznury lecą z nawpół martwych drzew, cza3em doleci poryw 

wichrowych lamentów poprzez szarzejące smugi pól i łąk, i jęk­

nie w zil.wojach mgieł i oparów uchodząca zima. Oto zbliżasz się 

do nas kwieciem umajona, w szmaragd zieleni spowita, ciepłem 

promieni słonecznych ogrzana, o Z wiastunko życia! Id ziesz otulona 

marze ń przędzą zlotą, w czarodziejskim akordzie ptaszęcych śpie­

'NÓW , życi e z wia s tujących , i wieje od Ciebie jakaś dziwna tęsknota, 

co nieszczęśliwym dusze koi, a ,;mutny m śmiać się każe. A kędy 

wioniesz, dech Twój życie budzi, a dłoń Twa czarodziejska, niby 

zaklęta wróżka , haftuje wkoło wzorzysty dywan, rozścfeła płaszcz 

cudowny, królewski płaszcz zieleni, a idzie z Tobą wszędzie jasność 

cichem tchniemem i jakieś blogie duszy ukojenie . 

* * * 
Mówią , że niegdyś w latach dawno już minionych, gdyś 

przychodziła do nas, nad barwnym kwieciem przetykanym tchnień 

Twoich dywanem płonęła w mgłach porannych dla nas jutrznia 

sz częścia zł ota, a cichy poszum wiatru, co szedł z Tobą razem , 

niósl nam wolności hejnał i jedno wielkie bratnie ukochanie. Mó­

wią, że lud się cieszył i radował, niósł na ofiarne stosy wszystko, 

co najdroższego miał na świecie, sądząc, iż pękną wreszcie oko­

wy lodu, co życie nasze mialy stłumić i zamrozić. O marne, czcze 

nadzieje! Dziś kruże złudzeń do dna wychylone. Za nami pasma 

bólu i niedoli , morza łez serdecznych i udręczeń, przed nami ­
szara kamienista droga i cicha, trudna praca. 

* * * 
Poprzez dalekie szlaki, z krainy slońca, ciepła idź więc, o 

Wiosno, nad tę ziemię biedną ; idź nad te ciche, senne pola, nad 

ugory szare; idź nad wieśniaczą chatę, co z poza martwych drzew 

wygląda na Cię z upragnieniem. Idź, i nadzieją jaśniejszego jutra 

wpadnij pod te ubogie nizkie strzechy, rozpędź niedoli widma, 

zwiej łzy cie rpią c} m z oczu, otuchą serca napełń i, jako anioł 

b iały. weź w swe ramiona tę ukochaną, ale biedną ziemię, ogarnij 

ją miłosnem światłem swojem i życie obudź. Idź!.... WIllet. 

..... 

e ROŻNYCH STRON. 

Ziemstwa w 6 gubernjach. Rozpuszczenie Dumy Rady 
Państwa na 3 dni wywołało olbrzymią sensację wśród posłów i 

ogółu . Dla nikogo r.ie było tajemnicą, co podobny krok ozna­

cza. Rząd, ulegając żądaniom pozostającego na stanowisku prezesa 

ministrów p. Stolypina, postanowił bądź co bądź przeprowadzić 

swój projekt ziemstw, i w czasie niecz)'nności Dumy ogłosić go w 

formie Najwyższego ukazu. Dnia 27 marca ogloszono w Zbiorze 

Praw ukaz Najwyższy o wprowadzeniu ziemstw do 6 gubernji 

w takiej redakcji, w jakiej projekt przeszedł w Dumie państwowej. 

Ziemstwa wprowadzają się w gub. witebskiej, wołyńskiej, kijOWSkiej, 

mińskiej. mohy lowskiej i pod olskiej , na mocy p. 87 ustaw zasadni­
czych. 

Guczkow podał na Naj wyższe imię prośbę o zwoln ienie go 

z obowiązków prezesa Du my i wyjechał do Moskwy. 

Honflikt rosyjsko-chiński może być uważany za wyczerpany. 

Po dwudniowych burzliwych naradach najwyższa rada Chin jedno-

"," - ' . r : ~~, 
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głośnie uznała. że państwo nie jest przygo owane do wojny i przy­

jęla wszystkie żądania. wyrażone w ultimatum rosyjskiem. 

Nowe towarzystwo. W Odesie za wierdzono ustawę .. Towa-

rzystwa żydów, modlących się za Cesarza ojczyznę". 

KRO N I K A. 

Odradzaj ące się Chiny . P. G. E. Morrison. doktór filozofji I 

wszechnicy edynburskiej, znawca Australji i Nowej Gwinei, od lat 

kilku bada Chiny. Zna biegle język chiński i dzięki temu dosko­

nale poznał Chińczy ków. Na zdanie Morrisona o sprawach azjatyc­

kich powolywano się niejednokrotnie w parlamencie angielski m. 

Obecnie po nowej podróży do Chin, dr. Morrison wydal w Londy­

nie niezwykle ciekawą pracę p. t. • Across China and Turkestan". 

Za "Kurjerem War sz." podajemy poniżej streszczenie spostrzeżeń 

Ze S t raży Ogniowej . W niedzielę , d. 26 marca od­
! bylo się ogólne zebranie czlonków Straży. Zgromadzen i 

i na wysłuchan ie sprawozdania za rok 19 10 zatwierdzili 

! takowe, składając zarządowi podziękowanie za energicz­

! ne zajęcie się interesami Straży. Przy Straży Ogniowej dr. Morrisona. 
Po wojnie rosyjsko-japońskiej Chiny uczynily olbrzymie 

postępy. Przedtem każda prowincja żyla zosobna, istniał tylko pa­

trjotyzm dzielnicowy. Teraz nastąpiło pobratanie się prowincji, 

zrodził się patrjotyzm państwowy. Zespoleniu się dzielnic dopo­

mogli sami europejczycy. zniewoliwszy Chińczyków do pobudowa­

nia kolei. 
W ciągu ostatniego dziesięciolecia szkolnictwo chińskie zre­

formowano calkowicie. Dawnego typu szkol y, w których śleczono 

wyłącznie nad klasykami chińskimi. należą już do rzadkości. Od 

r. 1906 otwierane są wszędzie szkoły średnie i zawodowe na 

wzór europejskich i japońskich. jak w japonji, język angielski 

trzyma naczelne miejsce po ojczystym. We wszystkich prowincj ach 

otwarto unIwersytety rządowe. 
Mlodziez chińska rwie się do nauk. Najzdolniejsi są posylani 

na koszt państwa do japonji i Unji pólnoc.l0-Amerykańskiej dla 

wydoskonalenia się w specjalnościach. Kobiety również garną się 

do wiedzy. ' Są już w Chinach dyplomowane lekarki. 

W r. 190a rząd waszyngtoński zrzekl się wspanialomyślnie 

25 mil. rb. kontrybucji za powstanie bokserów, Chiny zaś calą tę 

kwotę przeznaczyly na rozwój szkolnictwa. W ciągu ostatnich 6 

lat wydano doskonale podręczniki do wszystkich przedmiotów 

szkolnych. 
Od lat 5 Chiny mają dziennikarstwo na modlę europejską. 

Dzienniki wywołują ogromny wplyw kształcący. 

O odradzaniu się Chin świadczą wiece rolników i mieszczan. 

Dr. Morrison twierdzi, że Chińczycy na wiecach rozważają sprawy 

społeczne tak roztropnie i godnie, jak gdyby urodzili się w Anglji, 

jest to wyraz najwyższego uznania. Obecnie na wiecach rozpra-

założona zostala już w zeszłym roku kasa wzajemnej 

pomocy. Czlonkowie Straży na zebraniu 26 marca zlo ­

żyli deklaracje, obowiązując się do wnoszenia składek 

w miarę możności na rzecz powiększenia funduszów. 

Projekt budowy gimnastyki zbliża się do urzeczywistnie­
nia tembardziej, że p. Inzynier Rodziewicz zajął sie 

energiczn ie przygotowaniem planu i kosztorysu. 

Ze s ? koł y . Na zebraniu Rady Opiekuńczej Szkol y 

H andlowej w Suwalkach wybrano na wice-prezesa Rady 
p. Edwarda Mórawskiego; następnie uchwalono budżet na 

rok 1911 -12 w sumie 25000 rubli i przejrzano program , 
szkolny, przyczem Rada wyraziła zyczenie ograniczenia 

czasu zajęć szkolnych do 5 godzin dziennie . 

Z Kółka Rolniczego. Wczoraj w· sali Kółka RlJlnicze­
go mial miejsce odczyt znanej autorki ludowej p. Śnież­
ko (Antoszka). Odczyt ściągnął liczną rzeszę sluchaczów 

, z pomię.dzy ludności wiejskiej. przeważnie kobiet. Wiele 
w nich przyjechało sr:-ecjalnie w tym celu z odleglych o 
parę-mil wsi. 

wiają o przyszłym parlamencie. Zmieniają się też urzędnicy-VJy­

zyskiwacze. Nowi ludzie . wyksztalceni w japonji lub Amp.ryce, ' 

Tranzlokacja Na polu pracy społecznej ubył jeden 
z pożytecznych członków -ks. Pi otr Kotlewski. Przezna­

czony na proboszcza do Lipska, ks. Kotlewski pozosta­

wia niezapelnione placówki przewodnika w Kółku Rolni­

czem i w Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowe m 

dla wlościan parafji suwalskiej. Żegnamy go slowami 
serdecznego uznania wraz z życzeniem, aby 

stanowisku prowadzil dalej rozpoczętą pracę. 
obejmuj'ł teraz posady rządowe. 

Chińczycy od wieków nie lubili wojny. ie wynikalo to z 

tc!1órzostwa . lecz z tego, że w Chinach najwyżej ceniono wykształ­

cenie i pracowitość. Do wojska zaciągali się jeno biedacy lub 

wyrzutki. "Rodzina poczytywala sobie za ujmę, jeżeli kto z jej 

członków zostal oficerem. 
Owóz i pod tym względem zaszła zmiana. Dekret bogdycha­

na ogłosit słuzbę wojskową za naj zaszczytniejszą i mianował 

książąt krwi dowódcami honorowymi. Najznakomitsze rodziny 

zaczęly oddawać synów do świeżo zalożonych szkól woj­

skowych. Sprowadzono z zagranicy instruktorów. l oto w ciągu 

ostatnich lat pięciu wytworzyło się w Chinach wojsko, na wzór 

pruski wyćwi.::zone. Zdaniem dr. Morrissona nowa armja chińska 

należy do najlepszych na świecie. Oficerowie chińscy mają nie 

ustępować w niczem japońskim. Żołnierze są wyśmienicie uzbro­

jeni i obt>znani z najnowszymi wynalazkami, z telegrafem bez drutu 

i aeroplanami. Najlep~ze wojsko ma swoje leże w Mandżurji. Po­

wszechnej sluzby wojskowej nie zaprowadzono jeszcze w Chinach . 
D- r Morrison zastrzt'ga, że to, co mówilowojsku chińskim, 

nie dotyczy Kuldży. W Kuldży są tylko stare pulki; załoga posia­

da stare karabiny. zapasów mało. Rząd rosyjski może zająć 

Kuldżę z wielką łatwością · 

Natomiast wyborowe pułki chińskie, po europejsku wyćwi­

czone, znajdują się gdzieindziej -- w Mandżurji, w pobliżu Włady­

wostoku. Ostatecznie d-r Morrison twierdzi, że Chiny obfitują w 

niezmierne bogactwa przyrodzone, a narod chiński jest wysoce 

uzdolniony, zdolniejszy od japończyków. Raz poruszone z miejsca, 

Chiny zajdą daleko. Znawca Chin pisał to na jesieni roku zeszłego. 

Hojny dar. Hrabia j ózef Potocki ofiarowal Towarzystwu na­

ukowemu dom wartości 200 tys. rubl i. 

na nowem 

I{ronił{o pośmiertna. 

29 marca zmarł wSuwalkach Władyslaw Dębski, 

brukarz. Zmarły, pomimo nędzy, w jakiej przeżyl swe 

krótkie życie, pracował z całem oddaniem się i zrozu­

mieniem obowiązku w Straży Ogniowej Ochotniczej. Je­

den z lepszych jej pracowników, pierwszy na pożarach , 

odważny aż do poswlęcenia, zysk ał m ilość kolegów i 

szacunek przełożemyc h . Cześć jego pamięci. 
_ ""7" 

O F I A R Y: 

St a łe składki na Szkołę Hand'lową·. 

P. jan Świda--200 rb. 

Urzędnicy i oficjaliści Dyrekcji Szczegółowej Towarz. Kredyt. 

Ziemsko za miesiąc marzec r. b.-pp. Czesław Awejde-2 r., Gu­

staw jastrzębski-l r., Ryszard Nowacki- 1 r., jan Schmidt- l r. 

Władyslaw Stani szewski - l r ., Kazim ierz Kujawski - 50 k., Ta­

deusz Wyrzykowski - l r., Kazimierz Adamowicz- 50 k., Anto­

ni Chałko 25 k., Bolesław Łankiewicz -15 k., Franc iszek Ziele­
pucha - 10 k., Ignacy Olszewski -10 k. 
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~ FORTEPJANY, E~::s~i;~~~ ~ 
ZIEMIA Tygodnik ilustro­

wany krajoznawczy 
wychodzi w Warszawie od l stycznia 19 tO r. 

pod red akcj ą Kazimierza Kulwiecia. 

jJ Sprz~daż za gotówkę , ratami bez podwyższe:1ia Le 
::~ cen . Wynajem, Z amiana. ~ 

jako orgzn Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 

=<I M i e c z y s ł a w W ą s o w s k i, E: 
:] Warszawa, Nowy-Świat 70. .,... ' 

Stojąc na niezajętej dotychczas placówce czasopiśmiennictwa 

polskiego . "ZI EMIA " postawiła sobIe za zadanie sz~rzyć znajo­

mość kraju ojczystego w formie przystępnej, dokładnej i barwnej. 

:)ł 21 26 f: 
:I(n'nnn7)n'7łnnnnnnn77nnnnni'i'n~ 

"ZIEMIA " obejmuje możliwie szeroko pojęty całokształt zja­

wisk, wchodzących w zakres krajoznawstwa, interesując się rów­
nie fizjograf ją kraju, która jest podłożem jego duchowej kultury 

jak i tern wszystkiem , co człowiek żywy, co pokolenia ubiegłe w 
pracy rąk swoich, w trudzie myśli i woli wysiłku pozostawiły. 

. 

jedyny dost.awca 

w SUWAŁKACH 

H. BURAN 
Główna 46. 

Naprzeciw kasy gubernjalnej. 

OMEGA • 
l 

skład główny rozmaitych ze­

garów genewskich fabryk, 
ściennych i kieszonko wych 

wszelkich fasonów. 

Zaliczajac do grona przyjaciół i wsp':łpracowników swoich 
ludzi o znanej i wypróbowanej wartości naukowej, "ZIEMIA" daje 

rękojmię, że treścią swą wznosić się będzie coraz wyżej ku szczy­
tom swego zadania. 

Z drugiej strony w szeregu drobn'ych przyczynków, nadsy­

łanych przez ludzi, obeznanych ze sprawami i zjawiskami miej­

scowemi, "ZIEMIA" wyświetla niejeden szczegół, nieuwzględniany 

w najbardziej naWf!t szczegółowych monografjach . 

.. ZIEMIA h jest obficie i pięknie ilIustrowana, kładąc wo.góle 

nacisk na schludną i wykwintną szatę zewnętrzną. 

Z rzeczy obcych daje "ZIEMIA "- dla ur0zmaicenia i porów­
nania- przekłady lub streszczenia prac wszechświatowej doniosłości 
oraz krótsze, ulotne wrażenia pisarzy polskich. 

Adres redakcji i administracji: Warszawa , Al. Jerozolim­

skie 29 - 1. Filja administracji "Ziemi" na Galicję Kraków 
ul. Felic;:janek 11 p. II 

Przedpł ata w Warszawie rocznie 5 rb , półrocznie 2 r. 50 k. 

Wyroby złote i srebrne, a także frażetowskie. I 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 15 k. kwartalnie . Z p rzesył­
ką pocztową rocznie 6 r. 50 k., pólroczn ie 3 r. 30 k. kwartalnie 
l r. 65. Za granicą rocznie 8 rb. (20 koron, 18 marek. 22 franki) . 

Cena numeru pojedyńczego 15 ko p. 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIET 2 13 

TO NIC NIE KOSZT'UJET 
Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę, zawierającą pewny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze . 

Długi czas cierpiałem na reumatyzm i podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi naj­
mniejszej ulg i, lekarze zaś uważali cho robę mą za nieuleczalną . Pl) upiywie pewnego czasu udało 
mi s i ę zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i, stosując środek ten przez bardzo krótki 
czas, zdołałem wyl eczy ć się zupełnie. Następnie próbowałem dawać to samo lekarstwo mym zna­
jomym i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym , leczącym się w szpitalach na 
tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, 
że wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpewniejszy . 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już setki osób, które skutkiem 

chorohy tej stały się nied olężnemi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomocy, 
Wrh>,)'wi,ui. 'lk P"'" Z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMATYZM od lat 30 zgórą . jestem tak chrouicsuylU teuw'ttyzw le ~ 

.... " ow. pewien skutecznego działania tego środka leczniczego , iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek , aby dać możność licznym zastępom chorych sko rzystać zeń. 

j est to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpi­
talach uważają za nieu leczalnych, mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE 

ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARjUM, lecz proszę tylko zakomunikować mI, iż W. P. życzy sobie otrzymać bez­
płatnie paczkę tego środko. leczniczego na próbę, wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku połskim . 
O ile środek ten okaże się W. P. potrzebnym w większej ilości, to zaznaczam, iż cena jego jest bardzo umiarko­
wana. Nie pragnę bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko, aby wynalazek mój przyniósł najw ieksza 
ulgę cierpiącym na tę chorobę· 

UW AGA.·-j eżeli potem W. P. żądać będzie jeszcze tego środka, to takowy dostać można na miejscu u 
lekarza lub w aptece. 

Proszę zwracać się na kartach pocztowych, frankow. marką 4 kop. do 

M. E. Trayser, J\I~ 149 Bangor House, Shoe Lane, London , England. 
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posiada przeszlo 50 konkursowych medali 
światowych wystaw-·paryskiej Grand-Salon 

londyńskiej Olimpia , najznakomitszych an­
gielskich i francuskich fabryk . 

1,000 sztuk rowerów i motocykli stale na składzie i 

NA 1911. ROK I 
ustanowiono ceny za pierwszoklasowe I 
rowery zaś d 80 rb na udogOdnio-\ 
warunki kup- O ., no na spłaty 
do 30 miesięcy bez zadatku . Splaty mi e s ięczne od rb. 3 

kop. 50. 
NAJWIĘKSZY DOM ROWEROWY 

The New ,.MAISON ORMONDE'" 
Warszawa, NOW9=świot ~~ 72. !9ódź, Spacerowa 40. 

Cenniki bogato ilust rowane bezp ł at n ie. 

W niedziele i święta otwarte od 2 do 5 p. p. 

SPRZEDANO wi~CEj Niź OWA MILIONY S-tOiKÓW, , \ 
, J r ;z; 

NASIONA kwiatowe I warzywne 
krajowe i zagraniczne 
w wielkim wyborze 

poleca 

Suwalski Skład Produktów Wi01Skich 
przy ul. Petersburskiej N!! 73. 

Pp. Ogrodnikom u stępuje s:ę r abat. 

Masło solone Holsztyński e po ~O kop. za fu nt, jarzyny 

suszone i w konserwach , drób , znakomite wędliny litew­

skie z Antonowa, miód lipcowy, sery, konfitury , soki i 

Przedstaw. 

różne towary kolonjalne. 

Z<:ZOTEK= 
POt.YSK= 

skład, apt~i skład-:-farb . 

Rudeński, Wilno, Kijowska 4. 

4-·6 

o ..... 
I 

li) 

Mt.OOOSC . ~ 
i PIĘ~N~śt ' 

nadaje 
J "KOFFONELLI" DrOr Hossola W LondynH1., 

~Ąź~tjTWAR~Y 
KOSIEc:.~J 

krem 

CAZI.M1~ 
iV'tTAMORPBOSA 

USUWA ~ADYKALNIE PIECI, WĄGRY, 
ZMARSICZKł,OCOR'ZAt.OŚĆ i INNE DEF'EK,TY CE~Y. 

Każda oso b.a, 
dbająca o swoją cerę, winna uż9wać w~Hącznie 

mydła z kurzego ziela 

KS. KNEIPPA. 
Jest ono nietylko udelikatniającem cerę , lecz jedynym środkiem 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 

lub szorstkości skóry oraz krostom . 

Pryszcze , wągry, mokre i 
suche liszaje leczy i usu-

wa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo­

nym wizerunkiem i podpisem 

~:~::~ta cif;/cJ~O-J · 
na k az- ~ 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie. dej etykiecie . 

Reprez . M, Niedźwiedź, Warszawa, Wspólna 5. Tel. 91-07. 

APTEKĘ 
dane pod adresem: 

z obrotem 4 - do 6 tysięcy kupię 

zaraz, gotówki zaliczę polowę-Iub 

wezm ę w d z i e rżawę . Szczególowe 
Warszawa, ulica Chmielna N~ 62, 

m. 9. H. Makarczyński. 

I 

=- CZYLI OWOCOWO-CZEKOLADOWA KAWA 
BEZ KOFEINY, 

powszechnie wiadomo, że kawa zawi€ra kofeinę, która: 
szkodJiwie dzia ł a na serc'e, nerki i system nerwowy. 
Nic więc dziwnego. że już op wielu lat uczeni starali się 
zastąpić kawę innym napojem, nieszkod liwym d la zdrowia 
i przyjemnym w spożywaniu. W cią g u c a łego tego czasu 
wynaleziono dużo gatunków kawy . np. jęczmienną, żo ł ę­
dzioWą. z kuk u'y.rln i in" lecz żaden z t ych napojó w 
kawowyc h nie zdoby ł rozg ł osu. P o d ł ugo l e tnich doświad­
czeniach osiągnął pomyś l ny rezu ltat pro f. Hessel w Lon­
dyni.". Wynalaz ł napój " KOFF ON ELU ", który nie t ylko w 
zupełności zastępuje kawę, lecz o wie le przewyższa ją. 
gdyż jest pozbawiony wsz.elkich narkotyków. "Koffonelli" 
ot rzycnuje się z rośłin i nie zawiera mineralnych domie-
Szek. Posiada przyjemny zapach czekolady. Napój ten 

wzmac nia organizm, przeto jest zdrowym i pożyte cznym zarówno dla dzieci, jak 
i dla dorosł ych , zwłaszcza zaleca się cierpiąc ym na osła b ien i e dzia ł a l ności żo­
łądka (obstruk cja), niesmak, krwotoki, hemorojdy, wadę serca , na ne rki i t. p. 
fonelonelIi" jest bardzo pożywny, a ws kutek tego doskona ł y dla mamek. "K o\­
KoflIi", akceptowany przez Warszawski Zarząd Lekarski za N~ 4750, .za l ecaią 
wszyscy lekarze. "Koffone lI i" mogą pić nawet ci , którym wzb roniona jes t kawa 

===~- Proszę spróbować i IJrzekonać się! 
Cena w opakowaniu: '/ '0 5 k., ' ,'s - 10 k., '/. 20 k., '/2- 37'/2 k . 

Otrzymać można we wszystkich magazynach ko lonja lnych . 26- 30. 

\Valerjan Sniehórski 
B iuro K om isowe I-go r zę du, zatw ierd zone pr zez m ini­

ste r j um, kaucj onowane, wloka łu Bąnku Przemysłowego, 

Warszaw a. Wierzbowa II, przeprowadza: kupno-sprze­

d aż majątków ziemsk ich, domów , w i ll i , placó w. D zi er­

żawy majątków. Lokat ę ka p it ałów na hipotek i mająt­

ków i do m ów. Majątk i i domy są poszukiwan e do 

k upna oraz dzierżaw y maj ątk ów . Wogó ł e naj szersze 

po ś re dnictw o . Majątki i dom y s ą do s pr zed aż y, jak 

r ównież r óż n e sumy do ul ok ow an ia na domy i maj ątki. 

Biuro Komisowe l-go rzędu , Wierzbowa 11, lokal 
Banku Przemysłowego . Walerjan Sniechórski. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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